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Zukťzchnlk wíhíIií marjaœickikgo przed Sudem
S i e d e m » i s t j dzień rozprawy.

Wciorajsey dzień był poorątkiem 
üfîUtniegü aktu w ßroaesie przec.w- 
ko Kowalskiemu.

Przewcdn:oiąuy Sędu p. sgdda 
Memento > ici, przewidując wzmożo­
ny »»pływ pubhczncśji, wydał odpc- 
wituü.3 Äwa^ÜM>nia dU ZAbczp-jtecse- 
nia porządku. Unieważniane zostaiy 
poprzednie bUety ostępu, a ponowę 
rotpoczął się wytrwały saturin do 
biur S$du, który trwał przez cały 
pODibd^takk.

Ńj luiprwwie zjawili się n«óv. wy- 
dsialu I wujew. warst, m^jor Rot« 
b ki i deíeg&t dep. wyznań min. 
wyzcsń 1 c-światy radca Chrząitcw- 
ikh Pkiybył i oskarżony Kowalski, 
na twarzy którego maluje się rmę- 
czenie.

O g. 1L15, pray szczelnie wy­
pełnionej publicznością sali, prze­
wodniczący otworzył rozprawę, udzie- 
bjąu głosu prokuratorowi fcRogow- 
skiCiiiu,

Mowa prokuratora.
Panowie Sędziowie!
Na samym wstępie gpodkreślę 

szczególną stronę tego procesu, któ­
ra polega na tem, te czyny lubieżoe 
niemoralne są zarzucano orubie, któ­
ra stoi na czele arseiinenia,’ mające­
go ca swem godle wypisane zasad­
nicze hasła: moralność i ubóstwo. 
W chwdi swego powstania zrzęsze- 
r e to kultywowało szczególnie ślu­
by czystości,

Powrtaia więc sprzeczność po- 
między oflcjalnem stanowiskiem 
oskxrfc negr, a tom, co się mu zarzuca 

^Narzuca s'ę pytank, czy jest mcż 
liw<m, by osc*bj>, która nmła prown- 
drić lud«! do tyci» cnotliwego, by 
ta osoba m gła dopuśńó się jakich 
raecay, Czy mcża zarzut taki to nic 
ja aś iloÄwa akcja, adąta;ąca do 
zwalczenia mafjawityzmu, by 5, przy 
pomocy f-dnywyoh zeznań udowod- 
n ć stawia -w oszarżonersu zarzuty.

Przy pominą mi się zeznanie Feld­
mana, który whàn’e taką akcję kle­
rowi rzymskiemu imputował.

Lecz takie przypuszczenie należy 
z mwj8ca odrzuoić. Orzeł nie łapie 
much. Kościół katolicki, licaąóy 200 
mdjoców wyznawców, jest tyką po­
tęgą, że s kła mariawicka jest dlań 
niczvm. Zasadą Kościoła katolickie­
go jest zwalczanie nienawiści, mo­
ralność jego nić pozwala na ucieka­
nie się do zeznań fałszywych, Lud 
nsaz jest w sprawach wiary konser­
watywny i takie luowacje odią- 
usecie się od niego, małżeństwa za­
konu i t. p. uit) budzą w n«m saufa- 
nia. Kościół więc cie może widzieć 
w marjaw tyźmic dla siebie ^nifbez- 
piecseństw».

Tuk samo nie może byc mowy 
o wspólnej akcji osób takich . jak 
Tołpyhowi-, Glinowa, Zaremski i ks, 
Krygtr, Nsi przewodzie udowodnio­
no, j k wzburzona była Ozimowa 
wskutek zbezczeazcrcnrs jej córki. 
Ona nie wiedziała wówczas, że 
tędzie proces, Więc to oburzę: ib 
hut dowodem, że Gzinowa mówiła 
prawdę.

J^śli ktoś powie, że dane wska­
kujące na brak jednolitej akcji były 
lównitti zorganizowany to w tan 
^osób rozumując m <tna dojść do 
fcbsnrdu i twierdzić, że ten sam Ko­
walski zaaranżował proces, by zostać 
nięuzenniklem. Obrona stale wska- 
Uwała na akcję Zarębskiego. Ale 
Zarębski wenie się ze swą działalno­
ścią nie krył. Gdyby jego akcja 
hii?la przygotować fałszywe zezna­

nia, to przecier on nie srfisziwdby 
fełę tem. J^śli pomagał otebom, któ­
re opuśchy najawitó^, to czynił to 
mośe, by wydostać od nich wiado­
mości, lecz to nie jest jessere dowo­
dem, by namawiał ich do fałszywych 
zesn?ń,

Wobec tego całą tę sorewę nale­
ży trv.towřé na równi ze ^zwykłemi 
sprawami krymiu p.emi, w zależno­
ści od tego, jak Panowie Sędziowie 
Udtosuukujeoie się do zeznań świad­
ków.

Wakzżę tylko na niektóre sicze- 
gólue momenty tych zeznań. O Oši­
to? ej juft wspomniałem. Drobne 
różnice w zeznaniach Glinowej a jej 
córki dowodzą, że one nic mogą 
O tem spokojnie mówić. A to wzbu­
rzenie świadczy o czystości ich in­
tencji.

Również zeznania Fiałkowskiej 
i Prochówny nie aa^ieirają sprzecz­
ne śc«. Potwierdza to Zytfrówos, ma- 
rjawicka zakonnica, któ:a początko­
wo twierdziła,żt maudniinistki wcale 
do eskarżonego nie chodziły, a po­
tem cofa się i przyzntje, że tak było.

W zeznaniach Badowskiej nie ma 
już wcale sprzeczności, Opływane 
przez nią straszliwe orgp wydnją się 
wprost nieprawdapodotme.

A przecież ona dost ih się do 
kl sstoru mając ht 1. ktasztorze 
tego jęj nie uczono. Jeśli ^ięo opisuje 
te orgje z takim rcalizusem, to jedy­
nie dlatego, że była ich of aią. 
Opisuje to, co z nią jo skarbony wy- 
r*b af. Dlatego jej reznania musi się 
przyjąć za prawdziwe.

Co do innych świsdków oskstrza- 
nir, to nie widzę żndnegs konkret­
nego z'Aîzutu, któryby usprawiedliwiał 
przypuszczenie, co d j n awiarogod- 
nośoi ich zeznań. Okoliczności przez 
nich przytoczone nic z&wieiają sprzecz­
ności. Zaznanie wielu z nieb po- ’ 
twierdza koment rs napisany pisez : 
oskaiżcnego do pieśni na Pieśniami. 
Kiedy szczegóły a tego Meznawah 
świadkowie oskarz^ma, to la-udko- 
wie o reny zarzucali 'm kłamstwo. 
Aby udowodnić, że to khmstwo, zaie- 
zław-onu usk»iżyci?p opowiadając 
o różnych szczegółach z ich życia. 
Ma z tego wyniknąć wniosek, że ze- 
wnauia ich nie zasługąją na Wiatę. 
To nie jest straszne. Można być 
wielokrotnym przestępcą, a mimo to 
zeznać prawdę. A gdmż byli ci 
niemoralni ludzie? U tw^awitów?

Można w ęc śmiało powiedzieć: 
Jaki pan, taki kram, hkie i jego 
sługi.

O ikarżony broni się że nie było 
i pcłąozeń. Ależ ou tam przyznają to 

w swych komentarsarh do Pieśni nad 
Pieśniami. (Tu prokurator odczytuje 
szereg ustępów z bibij mzrjan. ickiej, 
mówiących o połą neniach).

O instynktach w tern kierunku 
u oskarżonego świadczy jt-go epła 
życie. Ö*. Zomer stwieids ł, że Ko­
walski już jako uczeń IV kl. odaaw ił 
się rozpuście. Potem wstępuje do 
seminarium du h. i zostaje księdzem. 
I znów jak z znał św. Rytel oskarżo­
ny jsko ksiądz w Łodzi pro wad ti 
życie niemoralną, które powoduje in­
gerencję biskupa i usunięcie go. 
W-tępuje do marjawitów. Tu znów 
nawet przy spowiedzi dopuszcza się 
on niemoralnych czynów, za uo go 
w r. łt‘11 «policzkowała nawet jedna 
zakonnica.

Tymczasem umiera Kozłowska. 
Wówczas wprowadza on śluby 
mistyczne i to, co było dotąd wyżtęp- 

kiera, podnosi do godności ś Hęteg^ ' 
rytuału. Tti co napisał w Körnen- ? 
terzach do Pieśni nad Pieśniamf jest j 
pomostem, obiryślonym z całą pre- 
medytacją, po którym on ma prse- 
mycić prawo do swobody czynów 
lubieżnych.

W zyrcy merjawici zarsunsją ’ 
oskarżycielom klamat vo. A czy oni j 
są wolni od kłamstw».

Przypomnę tylko ich pisma. Mim ’ 
na myśli artykuł p. ł, „Bagienko 
Płockie”, w którym w niesłychany J 
sposób obrsucooo ludzi ossezerstws- 
mi. Mariawici mów*ą wiele o ubó- f 
stwie. Tymoznsem tycie w klaszto- l 
rze iest dalekie od t- go. Oto dru­
gie kłamstw«?.

Następnie prokurator przytacEi 
zeznania ez r.gu świadków obrony, 
w których ujawniły się kłamstwa 
i zapytuje, cny reszta ich zeznań za­
sługuje na wiarę. Dotyczy to zeznań 
s. RMtelÇ Wiluckiei, Przysieokiego, 
Gawrysiaka, Feldmana i Górnizków- 
ne;, Przytacza zsznania Świadków, 
które wykazały, te mariawici pole­
cali swym wiernym fids^ywie xetn«- 
Wdć, lub sami fałszywie przysięgli.. 
Zapytuje, cny jest pe.rnrśó, że w 
tym procesie nie powtarza się to sa­
mo. Cytuje piąte przykazanie mir- 
jawńki*, polecaj pe posłuszeństwo 
oskarżonemu b?z zsutrstżdń. Wpraw­
dzie tu wyjaśniono, i 9 to dotyczy 
tylko tego, on ńę nie s^raeciwia 
woli Bożej, lecz to jest już znstrze- 
żan e, a piąte przykazanie mówi 
o posłuszeństwie bez zastrzeżeń.

N^kjnieo przechodząc do strony 
prawnaj podkreśla, że definioj» czy­
nów lubwżuych według art. 616 do­
tyczy faktów, które muły miejsce 
z Biidnwską, Prochówną i Żytków- 
ną, Lecz artykuł ten ma na celu 
ochronę moralności.

SM w ludzi zaostrza sit
ŁODZ, 10.10 (tel. wł). Na <,dby- j 

tem wczoraj zgromadzeniu delega ] 
tów fabrycznych odrzucono zapropo­
nowaną przez Rząd 5 proc, pod­
wyżkę płac-

^Y ten sposób nawet ewentualna 
zgoda na udzielenie tej podwyżki 
staje się bezprzedmiotowa.

Po odrzuceniu propozycji Rządo- | 
wej zebranie delegatów postanowiło 
zaostrzyć strajk od dziś rano, pole- | 
cając usunąć z fabryk służbę pomoc j 
niczą, dozorców kutłów oraz dozor I 
ców budynkom fabrycznych i skła­
dów. Prócz tego wezwano Okręgo­
wą Komisję Związków Zawodowych, 
żeby się dzlf zebrała, celem prokla­
mowania strajku powszechnego w Lo- 
dzi a w szczególności pracowników 
elektrowni, gazowni, tramwaj! i rzeź­
ni miejskiej. I

Podczas zebrania delegatów fab- J 
rycznych Związków tak zwanych kia- | 
sowych vsilowaî zabrać głos poseł 
komunistyczny Bitner. Część obec- j 
nych zaprotestowała, ponieważ poseł 
Bitner nie jest członkiem związku I 
włókienniczego 1 dlatego rffe uioze 
przemawiać na zebraniu.

Po dłuższej burzliwej dyskusji po­
stanowiono, że na zgromadzeniu | 
przemawiać mogą tylko członkowie j 
związku. Wobec tego usunięto z sa- | 
li posła Bitnera jak również i posła | 
socjalistycznego Kowalskiego, który 
też nie należy do Związku Robotni- ; 
ków przemysłu włókienniczego.

Kum&ntfitcrowia Lego byli prssîç- 
oi duohaia oimót priad<rojt<nnyoh. 
Obecnie, kiedy m^rtlu^śd jest wc«e- 
gólnie wgrożous, aaleiy pojęcie ciy- 
rÓF lubieżnych romersyó i dä reis- 
tę występków, wsbudsi jąeych sąd?ę.

Co do wymisfukaïy, końo y mówca, 
nie zakreślam granij. Lacz winua 
być ona surowa. Oskarżony je Z cało- 
wiekiem, który więdnął co rob;, c»y- 
ny popełnił s premedytacją, naduży­
wając a»uhn’a podległy ch mu esob. 
W jk' ńcu brak skruchy je^t okdici- 
ir;śc’ą cbolążającą. (Tu Kowalski aię 
śmieje).

Wina so«tała udowednionf. Jeit 
jessose «»pewna wiele ofiar oskarżc- 
Deg(’, które w tym procesie nie figu­
rują. Parno Sędsiowio, »łysz&liś Je 
sesn a u i & świadków. Prsed Wami 
pteją dw e drc^‘. Wy «decydujecie, 
którą a nich pćjdsieoie.

Adwokat Główczewski.
Następnie o gsdsinie 13.30 sabrai 

głos ad w. Główcsewski. Wystąpił 
on raesej jako prokurator, stawiając 
prsedst a w! ciełom prasy śm.essny aa- 
nut, że to, co on sam naiwał gno­
jem, prasa uaswiła taksrmc. Potem 
oskarżył Kościół riymsko-katolioki 
jako inicjatora tej sprawy, mówiąc 
wiek o fanatjśmie kleru, poctěn* 
powohł gżę aa tolerancję, któia aaw- 
»e była w Polsce, ciem inó r aa- 
prsociył swym pepriednim słowom.

Skrytykowawszy świadków oskar­
żania, wygi taił pean pochwalny na 
nieść oskarżonego, i prosił o unie­
winnienie go, Pries dw ie godiiny 
prxems.wiał pny drzwiach aamknię- 
tych.

Dz ś onemawiają ad*r. Ś uiarow- 
ski i Kobyliński. Wyrok spodziewa­
ny jest wieciorem.

145,000,000 na wypłatę 
dla urzędników państwo* 

wych.
WARSZAWA, 10.10 (tel. *1). W 

PresydjuEft Rady Ministrów odbyło 
posiedseoie Rady Gebinetawej 
pod przewodnictwem premjera Bart­
la obecnym byi mar». PiLudski.

Uchwalono prolmi/iari budżeto­
wy r.a 1929/1930 rok obliczając su­
mę uo- hcdii iii 2 809,000.000 U. i wy­
datków na sumę 2.656.831,686 ri.

W ustawie skarbowej pnewidsia- 
no nadto 14Ö milj. ca wypłaty do- 
drtkowe dla uriędn tów i praco <□’- 
jiów państwowych,

Wubec tego ł^esna suma wydat­
ków wynosić będiie 2,801,931,686 ił.

MW' uSiit rozłamu i UJ.
WARSZAWA, 10,10 (tel. wř). 

Ukazało się dziś na mieście nowe 
pismo socjalistyczne .Prześw.t“, któ­
re jak r§ dowiadujemy ma być cr- 
gansm tych kół i sympatji partji, 

ióre pragną współpracy a obor.ena 
Rsądewya pod flagą stronnictwa 
Naiödowo-s icjahstyosnego.

Redaktorem pisma jest p. Bcle- 
R*aw üsaricwski, który pod psoudc- 
nim^m nLeonR oaiałał podczas rewo­
lucji 19u5—7 r. w sieregsch PPS.
■■■■■«■vammavaaaBVBWBWvmiBaBBKnaBVBma

Z Toatrz
W sobotę dn. 13 października 

rozpocznle się sezon teatralny.
Na Inauguracyjne przedstawienie 

dane będzie .Wesele nu Kurpiuch*,
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Pttiiit ita
W tych dniach stolica Austrji : 

przeżuwała chwil® nawykłego na- ; 
pięcia i niepokoju. Powszechnie ; 
oczekiwano wybuchu Wojny dom o : 
wej, a conajninlej krwawych starć 
i rozruchów, takie powstać mtaly < 
w okolicy Wiednia —WJtnerNjU j 
stadt W niedzielę bowiem ubiegłą J 
odąyć się tam m’aly zjazdy i mani- : 
festacje dwuch legalnych organisa- * 
pyj wojskowych — nacjonalistycznej : 
Helmwehry i socjalistycznego„Schutz- 
qundti”.

W stolicy Austrji, jak wlalomo, | 
panuje ideologja socjalistyczna, na- i 
tomiast w okręgach wiejskich prze ; 
węża nacjonalistyczny punkt widzę- J 
nia. Wskutek niezwykłego rozrostu ( 
socjalizmu—walka wzajemna odzna­
cza się tu nietywalem ucięciem, to | 
też jednoczesne wyznaczenie Wie­
ner Neustadt na teren manifestacji * 
groziło daleko idącemi następstwa ? 
mi. Obie organizacje posądzały się j 
wzajemnie o przygotowywanie zhma- | 
chu stanu. Szczególnie niepokoiły | 
ofinję rewelacje prasy socjalistycz­
nej, która wykryła, że na czele ty- - 
rolskiej Hdmwehry stoi jeden z głów- | 
nych przywódców „puczu" Koppa, 
major pruski Pappit-Feters.

Dzięki energicznej postawie rzą- i 
du, który zmobilizował na ten dzień | 
wszystkie siły wojskowe, nie doszło i 
do żadnych ekscesów i man festacje I 
obu organizacyj odbyły się we wzo­
rowym porządku - Heimwehry przed I 
południem, Rschutzbundu popcludnlu.

O wielkich obawach, żywionych ! 
przez rząd, świadczy fakt, że przed l 
manifestację przygotowane były spe- | 
cjalne szpitale polo ve, a miasto mia I 
lo wygląd zbrojnego obozu. Panika j 
wśród publiczności była tak duża, że j 
większość zamożnych m.eszkańców 
wyjecheła ze stolicy, a banki wie- | 
deńskie wysłały swe zapasy gotówki 
zagranicę

Wszystkie te obawy okazały się 
jednak zupełnie bezzasadne i zapo­
wiadana krwawa niedziela przeszła 
w spokoju Usiłowania wprowadze­
nia zamętu przez komunistów spot- ! 
kały się ze zdecydowaną postawą 
wład« policyjnych, które kilkudzie­
sięciu ich aresztowały, skonfiskowa­
ły broń. Oddziałów komunistycznych 
pozamiejscowych nie dopuszczono 
do miasta.

Ogłoszona niedawno na Litwie 
ustawa o Radzie państwa, znosząca 
właściwie parlamentaryzm w tym 
kraju, spotkała się nietylko z duźem 
niezadowoleniem licznych kół opo­
zycyjnych, lecz wywołało również 
nieporozumienie i w łonie rządu. « 
Powstał mianowicie konflikt pomię- | 
dzy prezydentem Smetoną a Walde- j 
morusem. Według bowiem pierwet 
nego projektu Waldemarasa rada | 
państwa, pomimo ograniczonych 
atrubucyj nosiła pewne pozory par- i 
lamentu. Tymczasem ustawa, opu ’ 
bl kowana przez Smetanę podczas 
bytności Waldemarasa zagranicą 
sprowadza ro’ę rady państwa wy 
łącznie do atrybutów komisji kody­
fikacyjnej. Wobec tego Waldemn- 
ras postanowił wydać obecnie usta­
wę uzupełnia ącą," któraby nadawała 
radzie pozory reprezentacji ludowej.

W Chinach, po okresie chaosu 
i walk bratobójczych, zauważyć się 
obecnie daje dążenie do wszech­
stronnego uporządkowania stosun­
ków wewnętrznych. Zaznaczyło się 
to w czasach ostatnich ogłoszeniem 
nowej konstytucji republiki chińskiej. 
Nową konstytucję ogłosiła ch«ńska 
partja nacjonalistyczna „Kuomintang*. ? 
Nowy ustrój państwa chińskiego róż
n. się od ustrojów europejskich 1 
przedewszyjtkiem silném podkreślę» I 
nlem władzy wykonawczej od któ- I 
rej uzależniona jest władze. Na J 
czele hierachji rządowej stoją orga­
ny Kuomitangu, składające się z pię­
ciu instytucyj, odpowiadających na­
szym mlnisterjom, tak zw. Vany. 
Najwyższą instancją rządu będzie 
yan wykonawczy (pozaiem yany: 
ustawodawczy, sądowy, kontrol 1 iba- 
dania).

W okresie porządkowania sto­
sunków wewnętrznych powołana zo-

Wszystkim Kolegom swoim Kapłanom, Alumnom Semina- 
rjum Duchownego, Sikole organistów, oraz Wszystkim, którzy 
brali udztal w modlitwach na pogrzebie ukochanej Matki naszej

HUI MMfflEl, 

w imieniu cełej rodziny składam serdecze „Bóg zapłać’.
Ks Józef Michalak

staje rada stanu, na cze’e której stoi 
szef rządtL Rada prowadzi s’ awy 
państwowe, ustawy pi zez nią w Jo 
szone muszą mieć podpisy i-refa 
rządu prezesów pięciu kolegiów.

Przewodniczący rządu reprezen­
tuje rząd na pryyięc xh oficjalnych 
dyplomatycznych, oraz jest wodzem 
naczelnym sił zbrojnych.

Niedawno ujawniono wżmożoną 
agitację komunistyczną w Stanach 
Zjednoczonych Propaganda powyż­
sza, jak ujawniono, odbywa się przy 
pomocy znacznych środków pie 
niężnych.

Prezydent Coolidge zaznaczył, 
że rozwói tej propagandy uniemoż- 
liwJa coraz bardziej przywrócenie 
stosunków przyjaznych pomiędzy 
Stanami Zjednoczonemi a Sowie­
tami.
«vvwwwvwwvwwvvvsavewi •

ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

FiŹIBlEiniK

10
Dzi& Franciszka
Jutro: Placydy

Wschód stoňfá5 5l.
Zachód stońcj 4.56,«

Towarzystwo naukowe Pioekie.
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
11-ej do 1-ej, Bibljoteka we wtorki, czwart­

ki i soboty od 4-ej do 6-ej.
Czytelnia parafialna.

Czytelnia parafialna otwarta od 5—7-e. 
wieczorem.

STAN W0DÏ — WISŁA.
Kraków 8 10 — 252 ub. 10 cm.
Zawichost 8.10 plus 101 pb 2 cm.
Warszawa 8,10 plus 100 pb. 5 cm.

P’ock. 9.10 4-48 bez zmian, temp. 10.6' C 
EDO.

Wyszków 8.10 — 24 pb. 1 cm. 
N A K E W.

Pułtusk 8.10 plus 30 ub. 2 cm.

Radjo-koucerty.
Program na dziś. 

12.00—15 20 Komunikaty i nadprogram. 
15.45—16.00 Komunikat harcerski. 
16.00—16.30 Muzyka z płyt gramofonowych 
10.3U—16.55 Program dla młodzieży.
17.10 -17.25 Odczyt p. t. Cele nauczania 

historji w szkole.
17.26—18.C0 Skrzynka pocztowa.
18.C0—Í9.0Q Utwory Czajkowskiego w wy­

konaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego.

I9.0C—19.20 Rozmaitości, oraz komunikat 
luw. Zachęty do hodowii koni w Polsce 

19,00—19.55 Ooezyt p. t Samochodem do 
Pułtuska.

19.56—20.15 Skrzynka rolnicza.
2o.i5-20.s0 Romantyka muzyka XIX wieku 
20.30 Muzyka węgierska.
22.10—22.30 Komunikaty.
22 30—23.30 Muzyka taneczna z restauracji 

wOaza',
Z lekkiej atletyki.

W pajbliśsrj aiedsislg odbędą się 
w Cośtyuioia sawcciy iekko-utlet.ycg- 
ue m ędsy mrôftoî klasami Glm- 
nasRim itr. Kośuiunki
w Gostyninie a G.ninarju^ im. Wła­
dysława Ji^i«łły r Płocku*

p yäüb są:
btegi ar ; ic 100 jaetróy. 400 
usHiriW, 4X100 meiiów, 1,500 
Uów, wyrstófc kuii, mit dyskiem 
i qłso. epem, skok^ w dal, w Łwylk 
i u tyosiHrf

PuokUc^: I miejue «ajmie esią- 
grąoy 8 puakty, 11 — dwa puu tyf 
III — t«y puuïiy.

Cykl wykładów prot Burkatba.
się domalujemy, anany pi*. 

n:«ta, ,p7ct Włady iław Burkalh aa* 
mierzą d*d w Płocku w odstępach 
dwutygodniowych cykl wykłr dów

wyiasej gry fortepianowej (łącaun 
a metodyką) dla osób laa'nansowa- 
nych. Pi «rwsay r nich odbędzie się 
20 go października, Zgłoszenhi odpo­
wiednich kandydat5w (ek) kierowró 
ni Ib ty da WPani S. Gaiberskiej 
(Kościuszki 4—10 od 3 do 4 pp.) we 
wszystkie dnie opróos soboty.

Z Kolektur Lotorjl Państwowej 
w Płocka.

Kolekturze pana M, Neumana 
w Płooku, Sienkiewicza, 33, psdły 
w obecnym ciągnieniu 5-t»j kksy 
L^terji Pań.twowej Klrsowej nastę* 
pująoe wygrane:

Po złotych 50.00Q—Aß 44332.
Po złotych 1,000-N2 148623. 
Po ałot. 600— Na 33537, 34336. 
Po słot. 500— Aft 13208, 20942,

24306, 
Po

28717, 
złotych 250

28784, 
— MM:

121804.
11927

j 12407, 13205, 13207, 14393
* 14395 2 941 243)2, 24304
! 24308, 24953, 24955, 26567

< 26568, 28716 28719, 28720
3ó536, 34841, 44186, 44187
44188, 44326, 48132, 48140

( 58 03, 58U05, 68901, 089 2
69362, 69363, 69365, 71503
71507, 71510, 72703, 92496
92497, 92499. 925ÜU, 102013

W2755, 105V57, 105Ô60, 105 86
115967, 121801, 154(58, 154059

?

W kolekturze pana Juljusza Kar- 
t skiego w dtlszym ciągu w klasie 5 
J w dniach 29 września i J, 2, 3, 4, 5, 
•i 6 i 8 paź dzielnika padiy wygrane : 

1000 zł. Nr. 126673. C00 zł. Nr. 
x 126680. 500 zł. Nr. 110124.
? Po 250 zl. Nr. Nr. 1642, 1Ô50, 
i 19659, 19675, 19686, 27299 33121, 
1 33128 48153, 71512,. 71526, 71529, 

1U0995, 1C090., 110103, 120588 
126672, 126700, 148410, 148418, 
14813ó, 148438.

CsdeiH ocaleni !
Na samolocie „Potez* lecieli z War- 

ssawy do Torunia w dniu 9 b. m. 
pilot por. Konstanty Łukoszkiewicz 

j i sierżant Kcrzecuowakj, jako obser­
wator.

O godzinie 14 m. 40 tmuszeni 
? kyli lotnicy wskutek defektu w mo- 

tor^e do lądowania na polach mająt- 
; ku L/giewniki gm. Miszewo-Muro- 

< wane. Skutkiem niesprzyjających wn- 
: runków samolot przy lądowaniu zo- 

J stał zupełnie strzaskany.
Por. Łdkcsae» t- uległ ogólnemu 

? potłuczeniu i «zwichnięciu ręki, sier- 
; tant zas nie odniósł sądnego szwanku.

Kradzież kieszonkowa.W dniu 8 b. m. siedtącemu w re- 
stauracji w Bieisku, Władysławowi 1 Oleckiemu skradziono z kiessuni 
50 sł.

Pcsskodowany dobrać wiedział, 
I kto dokonał kradzieży, gdyż udał s'ę 

do policji i wskazał nazwisko eskar 
żouego,

Za aleodnowlenle domów.
Whuhp eitle domów Adam Koż- 

niewłki — ul. Królewiecka, 3 oraz 
I Iskra i Israel Muce Bielska 27, po­

mimo wyznaczonego terminu nie 
I odnow iii swych pesesjj. Stwierdza- 
■ jąo to policja zauważyła również 

i antisanitarny stan cych domów 
i pociągnęła winnych do odpowie­
dzialności za nie odnowienie domów 
i utrzymanie w nich nieportądków 
sanitarnych.

Trzeba byłe zamknąć mleezkanle.
Z oieza^kniętego mieszkania Baj 

rucha Szpigla w Wyszogrodzie nie- 
wy kryci sprawcy skradh 3 kołdry 
pluszowe i garnitur marynarkowy.

Ogólną wartoió skradzionych rze­
czy poszkodowany ocenił na 500 sł.

Zakłócenie spokoju publicznego.
Na Surę Ikgaca — Tumska, 22 

i Wahntogo Guzwka — Synagogal- 
na 5, policja sp saia doniesienie za 

í zakłóceni« spokoju publicznego.
J Z Kina .Sfinks”.

.Kochaj mnie, a świat będsie mo- 
imtt. Opatrzony tym tytułom pierw- 

! szy film niemieckiego reżysera Du- 
! ponta nakręćmy w wytwórni ame- 

rykańsk ej .Universal*, posiada wsael- 
kie cechy doskonale reżyserowanego 
obrasu. Gra artystów utrzymana na 
wysokim poziomie z Mary Philbin 
na czele, niedoścignioną w momen­
tach lirycznych. Ak«ja główna skon* 
centrowana w najbardziej znanym za­
kątku Wiednia z wieżą katedry św, 
Stefana i kawałkiem Prateru.

Treść stanowią miłosne przygody 
młodej dziewczyny da bruku wiedeń­
skim. Ooraz pod względem gry i re­
żyserii nieprzeciętny i zobaczyć go 
warto.

Czasopisma i książki.
Zima w „Przeglądzie Kobiecym.** 

Mamy już poważcą jesień... Cblody 
z dnia na diień obnita ą termometr... 
Tern niemniej jednak każda Paui 
przechodzi okres „gorączki”, okres 
tak zwanej pizedsezonowej febry. 
Najsktudniejiíiym obecnie tematem 
i problematem „naszych pięknych** 
it^Ia s ę «wgądksj mody zimowej.

Wyczerpującą odpowiedź na py- 
tan:v: „JA wygląda moda zimo^ł? 
daje nam październikowy numer 
„Przeglądu Kobiecego.”

Wspomniany numer «ujmuje się 
tym tematem uniwersalnie, omawia- 
ąi modę płaszczów, futer, sukien, 

ubranek dziecięcych itd, itd.
W szczegółach na treść numeru 

skfrdają się artykuły: .Nowy sezon 
u Hersegu“. „Moda kapeluszy**, „Fu 
tra 1929 r.**, .Futro powinno harmo­
nizować z resztą toalety* itd. itd.

Należy zauwMyć. iż dsial ogólny 
równie dobrze interesujący kobietę, 
jak i zagadnień a specjalne, zuahsl 
w omawianym numerze wyjątkowo 
dużo miejsca. Strona ilustracyjna 
p:sma jest, juk zwykle, pierwsao- 
rzędna.

Adres Redakor i Administracji 
wydawnictwa: Warszawa, Długa, 45— 
Konto P. K, O. 1715.

.Pnegląd Kobiecy* można pre­
numerować we wszystkich urzędach 
pocitowych Rzeczypospolitej Polskiej 
i księgarniach,

Na 41 tygodnika „Kobi&ta Współ­
czesna“ jest bardzo ciekawy, żywy 
i zajmujący. Obok świetnego pióra 
naszej uczonej Duszyńskiej Gulińskiej 
która w interesujący sposób opowia­
da o Kongresie historyków' w Qslo— 
czytamy artykuły pani M. Czapskie , 
Zandowej „O kobiecie muzułmań­
skiej“, Boguszewskiej o rozbudowie 
Pragi Czeskiej i t. d.

pz-i&ł literacki jest bardzo boga­
ty i skupia wybitne nazwiska auto« 
iów z Marją Dąbrowską na czele.

Nrleiy pudcreśl ó, ke dodatek mód 
.Mój dom” jest bardzo piękn.o ilu­
strowany,

Ostatnie wydanie „Kontrapunktu” 
Zygm. Noskowskiego, które w tych 
dniach ukas«ło a ę napółkach księgar­
skich, jest książką prawie zupełnie 
nową, do gruntu przerobioną 1 uzu­
pełnioną przez Ludomira Różyckie­
go. Całkiem nowe są ™ mej roz­
działy o analizie poLfonji Bacha, 
które Suchy wykład kontrapunktu 
ożywiają wiadomość ami rozszerzają- 
cemi i pogiębiająoemi horyzont twór­
czy atutującego, .Kontrapunkt* w 
tej swojej nowej szacie jest dziełem 
o którem śmiało powiedzieć można, 
że ani pedagog, ani UEzen boa niego 
obejść się nie będą mogli. (Nakład 
Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 16),

Ukazał się .Supplément au turne 
1 du Livre de la France pour les clas­
ses supérieures des lycées (XVlil siè­
cle)*, książki ułożonej przez prof 
A. Rouxla I p K. Mellerowlcz dla 
szkół polskich, wielce pomocnej 
przy nauce języka i literatury fran­
cuskiej, zalecającej się umiejętnym 
wyborem wypisów I wielkiemu zale­
tami dydaktycznemu Fopręcznik 
ozdobiony jest sześciu reprodukcja­
mi arcydzieł malarstwa francuskiego* 
(Nakl. Gebethnera IWo’ffa, Cena zł<2)e
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■tROLNIK PŁOCKI
tngowm sPMimrx-GospoDMttz^ mzowm PhocwUw.

________DODATEK DO M 235 „DZIENNIKA PŁOCKIEGO“.________
Ukazuje się co éroda. Cena numeru 15 groszy. | Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 60 groszy.

POKAZ ROLNICZY W PŁOCKU.
W dniu 2 października r. b. orga­

nizacje rolnic?ze powiciu płockiego 
urządziły wspólnie przy poparciu 
Sejmiku, pokaz rclnioio-hodowlary 
w Płocku, połączony z pokasem prób 
«iły i energii koni.

Zaająe stosunki miejscowe byłem 
«góry przekonany, te powiat płocki 
nic godnego wyitawć nie może, bo 
ani hodowla inwentarza zbyt wysoko 
nie stoi, ani rolnictwo niema zbytnio 
sę ozem pochwalili.

MJ« jednak zd iwiony byłem, 
gdy przyszedłszy na miejsce wysta­
wy zauważyłem, że powiat i ssz ma 
jednak coś do pokazania.

Ł Askawie użyczona przeż 4 pułk 
Strz. Kon. ujeżdżalnia, okazała są 
wprost wymarzonem aniejscemn« te­
go rod aju pokaz rolniczy.

N*1 ty przytem z wielkim uzna­
niem pcdkreśló przychylną pomoc 
ze strony pana Starosty P Jasiewicza 
który udzielił Komitetowi Organika- 
cyjcensu wydatnej pomocy i osobiś­
cie pokaz otworzył.

Zwiedzającemu rzuoalą się prze’ 
dewszystkiem w oko rozstawione na 
lewo i na prawo od wejśota najnoi 
He i najpotrzebniejsze narzędzia roi. 
niczp, wystawione przez Płockie Sto 
warzyszenid Rolwcre. Miejscowe 
fibry ki narzędzi roln.czyob, pomimo 
zaproszenia ze strony Komitetu Po­
kaz zbojkotowały.

Po wejściu do ujeżdżalni widzi 
się, że jest całkowicie wypełniona 
exponátem*.

Ni lewo od wejścia ustawiono 
bydle, na prawo konie i drób.

Za bydlerr», którego przyprowa­
dzono ogółom 74 sztu'u, widzimy 
kilka klatek z owcami i kilkanaście 
pustych przeznaczonych dla trzody 
chlewnej, na pokaz której, z powodu 
grasującej w powiecie epidemjí, włs- 
dzo nie zezwoliły.

A izkods wielka, bo tu właśnie 
mieli co nasi rolnicy pokazać. lodo- 
wla trzody w powiecie naszym sto­
sunkowo stoi wysoko i było przygo­
towane na wystawę wiele pięknych 
i rasowych okazów.

Dział bydła był by □ wiele lepiej 
reprezentowany, gdyby nie brak 
paszy w tym roku, przez co wstrzy­
mało s’ę od pokazu, z powodu słabej 
kondycji, wta’u wystawców.

Pomimo tego, jak mniejsza tak 
i większa własneśó przyprowadziła 
bardzo pięYne okazy, za które otrzy­
mała liczne nagrody pieniężne i ho­
norowe.

Z mniejszej własne śo? na skutek 
orzeczenia Komisji Sędziów, w skład 
której wohodzli: panowie: K, Jare- 
izewicz Inspektor hodowlany C.T-R. 
dyrektor J. Rapacki, K. M’ecsnikow- 
•ki, J. Kręoiejewskza bydło otrsy- 
rnal j Gąsecki r Dztarnowa złot. 48; 
Widzewski z Maszewa Strzałkow­
skiego złotych 32; Olewiński ze Stró- 
tewka złotych 12; Sieradzki Józef 
złotych 20 i liât pochwalny od Okr. 
T wa Roln; Sieradzki Bolesław zło­
tych 24; Roguski Jan złotych 24; 
Hielski Jakób złotych 12; Cybulski 
dan złotych 10.

Z miększej własności za bydło 
Ogrody honorowe:

Majątek Piiiobowo za grupę kró w 
tasy czerwonej polskiej — medal 
*tabrny od G. T. R. i list pochwal­
my od M»n Rolo.

Mejątek Osiek aa grupę rasy ni- 
^nnej — 1 st pochwalny od Min- 
Rolnictwa i medal bronzowy od
o. T. B.

Majątek C i e c h o m i o e za 
tfopę rasy nizinnej — dwa medale 
«toawwe cd 0. T R.

Szkoła Roloicza „Niegłosy”—'ne­
dal sreboy od Min. Rolnictwa, me­
dal srebrny i list pochwalny cd G, 
T. E.

Ognisko Kultury Rolnej Opztó- 
wiec — list pochwalny od C.T.R.

Majątek Mąkolin •— drca listy po­
chwalne od M;n. Rolu.

Owce.
Za stadko ś^in.arek pan Czesław 

Grabowski z Kędzierzyna — list po« 
chwalcy od G. T. B»

P*n W, Janczewski r Rostkow»— 
medsl bronzowy od Ministerstwa Rol­
nictwa.

W dziale kom: ogółem doprowa­
dzono 41 kopi j»k z większej tak 
i mniejszej właenoś i ziemskiej.

Własność większa przedstawiła 
przeważnie konia sslaohetne, włas­
ność mniejsza konie użytkowe pod- 
ratowan . Z powodu nieskończo­
nych siewów — koni doprowadzono 
względnie mało.

Po przejrzeniu materj^łu Komisja 
Sędziowska w składa'e: przewodni­
czący kierownik Państwowego Sta­
da Ogierów — Łąck, p. Kazimierz 
Ptądzyński, czlonkow.e: delegrt Mi­
nisterstwa Rolnictwa p, Witold Pru­
ski, p. Stanisław Budny i p. L^on 
Mirecki, przyznała następujące na­
rody;
I. W dziale muiojazej włam, zteneklej

1. Sierrdskiemu Józefowi z Zą- 
get, zą klace gniadą, lat 7, uszla­
chetnioną ze źrebięciem, 100 ai., od 
Ministerstwa Rolni Xwr ;

2. Góreckiemu Stanisławowi ze 
Starcżreb za klacz karą łysą lat 8 
po og. pańHw. Hil 80 zł. od Komi­
tetu Wystawy;

3. Przepiórkiewiczowi Szczepano­
wi z Rogowa za klacz rasztanowa- 
tą, krajową pospolitą ze źrebięciem 
30 rł. od Komitetu Wystawy;

4. Bielskiemu Jakóbowi z Miszew- 
ka Strzałkowsktego za źrebaka po 
Flaming og. państw. 50 zł. od Ko­
mitetu Wystawy;

6. Zaleskiemu Antoniemu z Co- 
kanowa za źrebię po og. państw. 
Flaming 25 zł. c.d Komitetu Wy­
stawy.

II. Dział większej własności.
Nagrody honorowe od Minister ■ 

stwa Rolnictwa:
1. Pani Z Jji Orzesikowskioj z Lesz­

czy na za grupę hodowlaną złożoną 
z ktaczy Schagya tadowieokiej z po­
tomstwem 1) klacz Fi uf ara po Dół 
krwi arabskiej Cent, 2) ogórek Hej­
nał lat 3 po tymże Genek, 3) ug«e- 
rek Alarm sysek po 586 Dachoman, 
Mały medal srebrny.

2. Panu Tadeuszowi Zórawskiemu 
z Bonislawia za grupę hodowlaną 
słożoną z klaczy nastkiZorka czystej 
krwi arabskiej hodowli ks. Sangusz­
ki ze Slawuty s potomstwem: 1) Ko- 
lombina klacz lat 2 po 2ll Amurath 
2) klaoska roczna Frasquíta po osy- 
staj krwi arabskiej Łokietek (Zwy- 
cięica Sardyn»: 3) sysek Eftaadi po 
tymże ŁAietku. M^dal bronzowy.

3. Pani Z jfji Or^esakowskiej fi Los« 
csyus za kkoz Fwfsr^ kt 4 po pól 
krwi frirbzki^j Ceat s ki. Suhsgya. 
List pochwały od Min. Rolnictwo:

Nagrody honorowe cd Centralne­
go To w. Rolnicsego:

1. P. Arturowi Keilioh ż C 3cho- 
mio za doskoua’e wyohow^pą staw­
kę 4 dwulatków pół krwi — hst po­
chwalny G. T. R.

2. Psim Wincentemu Orzasskow 
skiemu z Lsszczyna za klacz Ute 
po pełnej krwi Aauhn z klaoiy po 
Aułuraih — Medal bronzowy od 
G. T. R.

> 3. Pani Zofji Orzeszkowskirj z L?sz
j nsyua za klacz ri^dowieoką Schagya, 

MedJ bronzowy od G.T.R.
4. Panu Tadtusaowl Źórawsk*e- 

; mu u Bouisławia za klacz czystej
krwi arabskiej Zoika (Farys—Fatms)

i Medal bronzowy od C.T.R.
5, Parni Arturowi Keilioh z Cie* 

ohom'c za ogiera Ataman lat 2 i pół

1 po Dakoman z kl. lipińskiej — Me­
dal bronz iw cd G. T. R. x

6. Pani Zofji OraeszkoTskiej z Less 
ozyna za ogiorka lat 3 Htjnał po 
ogierze pół krwi arabskiej Gont 
z klaczy Sob&gya — Med .1 branżo­
wy od G. T, R:

7, Panu Tadeuszowi Zórawskie- 
mu z Bunisławia za klaczkę roczną 

j czystej krwi arabhkiei Fra^quita po 
! ozystej krwi arabskiej Lokieiek z kl. 

Zorka — Medal bronzowy cd C.T.R,
8. P^nu Tadeuszowi Zórawskiemu 

« z Bonisławia za kbozkę czystej krwi 
* aribikiej Golombina lat 2 po 211 

Amurath z khcïy Zorka — List 
Í pochwalny od C.T.R.

9. Włościaninowi Stanisławowi 
i Góreckiemu ze Slaroźreb za klroz 
I dereszówatą lat 4 krajową pospobtą, 

List pochwalny od G. Z. K. R.
I Próby siły.
I odbywały się na drodze blotnisto- 
I piaixczystej o twardym podłożu, pró- 
I by energii na psosL;
5 Do prób siły zglos ło się 8 par 

koni, z których wyróżniły się i otrzy- 
s mały nagrody na skutek orzecieota 

Kemwji Sędziów, w skład której 
wchodfiili: przewodniczący p. por 4
p. S. K. H Ławrynowicz, delegat 
Ö.T.R. p. W. Orzesz^owski, delegat 

! O. Z. K. R. p. S, Przep’ôrkiewicz, 
I przedstawiciel garnizonu płockiego 

p. ppor. K, Nianiewski i delegat 0. 
Z. K, R. lusp, Hodowli p. St. Solon- 

J na Walewski — następujące konie: 
I-szą nagr. dwa wałachy gniade 

pogrubione własność pana Cze- 
i sława Grabowskiego z Kędzierzyn, 
j które pociągnęły 41 ?0 klgr.

Hgą nagrodę Maci gciada lat 7 
lekko pogrubiona i klacz deroszowa- 
to kasztanowata lat 6, pogiubiona 
własność p. St hoa Popkowskiego 
z Góry, które pociągnęły 4053 klg.

I IILcią nłgr. ktecz skaro gniada 
Mat 6 i klacz >zpakowata lat pięć 
I obydwie w typie karosjersknn, które 
i pociągnęły 4020 klgr. Własność pa- 
I na Janczewskiego z Kostkowa.

Do Prób Eła rgj’ Kooi.i zgłostono 
pięć koni w zaprzęgu jednokonnym 
z których »yróinhły się i uzyskały 
nagrody nrstępująoe:

I dystans 2 kilometry po »osia 
z obciążeniem 600 klg,

I-szą nagrodę wMa:hs szpakowaty 
i lat 8 lekko uszlachetniony własność 

p. Józefu Starczewskiego rolnika ze 
wsi Dr srały gm. Klanie wo, który edy 
dystans przesiedl w czasie U minut 
45 sekund.

11-gą nagr. klicz deresrowftta lat 
4 lekko uszlachetniona, włssaość p. 
Stanisława Góreckiego ue Siar źreb 
tejże gmin/, która cały dystans prze­
szła w czasie 7 min. 1 seku ody.

Ill-cią nig?odę klacz dereszowsto- 
kasRtaoo vat?, Ist 6. własność p. St. 
Popkowskiego £ Gcry, która dystans 
powyższy przsiiła w ozssta 7 mi?. 
2 sekund.

Przechodźmy teraz do| pawilonu 
Ok\ Kota Ziem.anek Płockich. Już 
w przeddzień pokazu possedłem zo­
baczyć, jak s ą zapowtada. Teren 
wspautaly, bo a pod duchem i cbrzer 
ny. W paw lome już ruch, starsze- 

I Ziemianki, juk mrówki, kręcą rę po 

i

sali, naradzając się, wydając rorkazy 
ukhdrją; eksponaty, młodsze, j«X 
jaskółki, na ścianach pod sufitem, 
prsybijają roboty ręczne. Przedsta­
wiciele 4 pułku strzelców konnych, 
gospodarze u: żdżalni, poważnie kro- 
erą po sali, czujni na każdą prośbę 
Z-em anek. I 8 pap przychodzi 
z pomoc ih przy wożąc stoły z Koszar 
gdyż, iak mi mówi przewodnicząca, 
zabraknie mta^ica n& eKiponaty. Na 
optymizm przewodniczącej uśmiecham 
s:ę pod wąsom sceptycznie i scepty­
cyzm ten nie opuszcza mię, gdy już 
późao wieczorem wychodzę z u eż- 
dżJoi ■ widzę nietylko puzte stoły, 
ale i prawie puste klatki na drób. 
Z ciekrwością więc wchodsę naza­
jutrz giównem wejściem. Odrazu 
mile uderza mię estetyczny napis: 
Okręgowe Koło Ziemianek Płockich 
i Koła Gospodyń Wiejskich, zawie­
szony na tle zieleci na ażurowem 
przepierzeniu, oddzielającym dział 
hodowlany cd działa prac Ziemianek 
Nie wchodzę do tego pawilonu, bo 
na prawo zapraszają mię gęganiem 
ogromne gęsi Patrzę i nie wierzę: 
wszystkie kktki co do jednej zapeł­
nione piersastemi eksponatami. I nie 
wiem co więcej wartościowe czy po­
ważne gę», czy wspaniałe wprost 
kaczki, czy ruchliwo i nieśne ,zielo- 
nóżki, czy nowo wprowadzona u nas 
rasa kur karmazynów, tak zwana 
z powodu b^rwy upierzenia. 
Wystawcsynie w tym dziale, to zie­
mianki, gospodynie wiejskie, druhny, 
szkoła w Trzepowie i Giechomice, 
Pamiętam dawniejsze pnkaay i wi­
dzę postęp: w ujednostajnieniu ras, 
w prowadzeniu kontroli niesności, w 
używaniu hyg enicinych nacryń do 
karmy i picia. Zsby nie wracać do 
hodowli, pochwalić muszę szczęśliwy 
pomysł Ziemianek wystawienia ziem­
nego kurnika, takim, jakim być po­
winien i jaki najuboższe nawet go­
spodarstwo małorolne mieć może. 
Hygjeniczny kurnik—-to jedna z pod­
staw racjonalnej hodowb. W kurni­
ku widzitvy wylęgarnię ze św eżo 
wylężooymi kur i wątkami i pizybory 
do hodewh, jak mlyner do mielenia 
kości, niezbędnej części karmy, poi- 
dełka, korytka i t. d. Kurnik wy­
stawiony pod focho w cm kierownict­
wem zawsze ci aroych na rseuz ogól­
nego dobru pp. Bergierów. Wylę­
garnia i l. d, własność szkoły w Trze* 
powie. Po dokładnem obejrzenia 
kurnika, wystawionego poza ujeż­
dżalnią, wchodzę do pawilonu Zta- 
mianex i poznać go nie mogę, Na 
ścunach walczą o lepsze przecudne

DO KARTOFLI
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kilimy, wiorisyiU makaty, wykwint­
ne k^py i t. p. roboty, I sie wiem 
esy podziwiać wyrobione na moh 
atylkiowane kwiaty, ozy ptaki. Okna 
dyskretnie osłonięte dei kat sami jak 
pajęczyna szalami i przybrane ziele­
nią. Stoły pod ścianami n&kryte 
przeróinemi serwetkami, lauframi, 
poduszkami, a stoły osobno stojące, 
wysokiej wcrtośoi i przecudnej robo­
ty obrusami białeiri i kolorowymi, 
(Na jednym z nich lety karta z na- 
zwiskami »iem’anek, dytuiuiąoyoh w 
rozmaitych działach) pnmiędiy nimi 
nie brak obrusów lnianych, wyrabia­
ny oh na warsztatach ręcznych. Eks­
ponaty te i Tuele innych ludowych 
•dostarrsyło Žuíomiúsíie Kolo Zie-

mknak. Wobao tegs, *e na tam­
tym teranie niema dotąd zrzeszeń 
kobiecych mniejszej własności, nale- 
Éy podkreślić dobrę, wolę tych Zie­
mianek i wytrwałość w wystukiwa­
niu eksponatów i dostarczenia tych 
z tak d&lwka na pokaz. Nie jest-m 
specjalistą w dziedzinie robót, jed­
naka« uderza mię wykwintny gust, 
staranne wykończani s eksponatów 
i układ ich w harmonij®ą całość po­
mimo nadzwyczajnej róiccrodaośei. 
Jesiscze podziwiam ten wielobarwny 
obraz, a tu weń kwiatów zmussa 
mię, bym spojrzał w ;n ą strorę. 
I cóż widzę: na stołach, tonących w 
zieloni i przybranych gustownie k^ia- 
tamij warzywa i owoce, począwszy

vd kartofli, marchwi, sKń aywaay 
na wykwintdriaoh ogrodai&eyob, jak 
olbrzymie bisoskwiaie i m^loay. Nie 
brnk i wonnych mslin. Wszygtkc tu 
wyprodukowane nieraz be» pomocy 
ogrodnika. Na dolach tych widzimy 
i zapasy »i sowa w poetici słoików 
s grzybami, tydaami, knafiturajsi, 
nęcącymi swym wyglądem. Kiedy 
myślę, jakie to musi być wszystko 
smaczna, zwraca moją uw^gę tłok 
przy jednym stele. Idę więc tam, p«* 
drodze omijam klomb z liściastych 
kwiatów doniczkowych urządzony 
stmym środku pawilonu prz^z tai j- 
«ccrą szkołę egrxlni aą w osob’e p. 
Gmberskieh p&thiwiam osobny stół 
z® ślijzv.emi j kiTFatmi donieśk&-we-

mi z wielkim smakiem ustawionymi. 
Praca to jednej s ziemianek. Doeie- 
r*m u^ressow dc tłumu, wciskam się 
do środka i widzę niemowlę — lalkę 
w łóżeczku, ubrane i kołderką na­
kryte i słyszę objaśnienia jak się po­
winno obchodzić z niemowlęciem, 
póśui®j słyszę, jakże szkody narodo­
wi przyhosi picie alkoholu, jakie 
spustoszenia czyni gruźkoa, jak się 
jej wystrzegać i td. T" panie inr- 
si^uktorki » CTR., uproszone przez 
Ziemianki, pouczają higieny, ilustru­
jąc pogadanki tablicam*, obrazkami, 
roïwîesKonymi n& ścianach. D. n.

*> j swrierr/waas Shwsäsw. w-* --».i«*-.. - tjr^ ■

Włosów 
wypadanie łupież, łysienie 
usuwa „Esencja" Chinowo - 
Chmielowa i „Mydło Chi­
nowo - ChiTilelowe" (z Ko­
gutkiem). Sprzedaią apet- 
ki składy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr. 10.
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH!

CZARNE SMĘTKI
(Bohaterowi? świata podziemnego). Dramat salonowe sensacyjny.

W rolach głównych: EDMUND LOWE I MAKY ASTOR.

Początek seansów o godzinie 5«ej, 7-ej i 9-ej wieczorem.

Komunikacja Samochodowa
PŁOCK—WŁOCŁAWEK

W Y J 
z Płocka

godz 8 r?no 
Hotel Amerykański

A Z D: 
z Włocławka I

godz 14.13 popoł. I
ibica Żabia |

I Od dnia 10 października r. b.
I CENY KONKURENCYJNE, — AUTOBUS AMAZONKA.

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH!

Wielki dramat życiowy-erotyczny w 10-ciu aktach.

H
K
S

Początek seansów o godzinie 5 ej, 7-ej i 9 ej wieczorem.
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Tel. »CI.
lia OCXIUU joBicuHu ziimuwy w wielki wybór 

pierwszorzędnych materj&łów krajowych i zagranicznych.—

terjałów tak własnych % 
jak i powierzonych po z 

dług najświeżsżych żurnali,

! GarnilDiy wiRtzBiow«. winowi, wiulon iłlił, tiiił >

SM. GUTKIND
fl look Gror?sha §4,
O Zaopatrzony na sezon jesienno zimowy

zAkład

^krawiecki
Gniezno

HMniwopcKû^B ranniej obstalunki z ma*

» nrea

V ykonuje jaknajsta-

“ ?Ł0CSC R WIŚNIEWSKI Ko>etH«łna 15 * 
2E 

W O K U LH R Y1 ' ,l,_-----BINOKLE! -<
2 Wykonanie ścisło i sumienne p/g recept WWPanów z 

Lekarzy okulistów. Szkła w najlepszym gatunku. Du 
źy wybór opraw i futerałów najnowszych fasonów, ję 

bG

£ wo Keperacje na poczekaniu! oooi m

Siatki I
Żądajcie w apte­
kach i skład, apt. 
hygjeniczn. przy 
sypki dla dzieci 

„Poder Dzidzi“ 
(z kogutkiem) 
utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­
wiu i czystości.

Pudełko 50 gr.

DROBNE
Ctenogrefji wyucza J stoW- 
x nif4, najszybciej, naldosko 
nalej Instytut Stenograficzny; 
Warszawa. Krucha 26 (Zaa­
wansowanym wydawnictwa).

Zaginęła wyżlk£ 8-mia- 
sitozaM m.»śoi kasztano­

wato' bi«M. Widziano ją ostat­
nio w B ehku na jarnsafsu. 
Ucs. Iwegt? »ualatcę p-Disę 
o powiadomienia m uczyciela 
w Siemieniu, poczta Bb Isk 
lub posterunek policji w Bel­
sku ta t*ynagr dzeniem. 765

I Władysław Smoleński •
• Magazyn ubiorów męskich i konfekcji •

Płock, ul. Grodzka 11 Telef. 266.
na sezon-jesienno zimowy zaopatrzony ♦ 
został w wyborowe materiały krajowe a 

X i zagraniczne na J
? Palta, garnitury, ubrania sportowe i futra.
a Wykonanie staranne i punktualne.
? >4+ CENY UMIARKOWANE. Y

STOWARZYSZENIE ROLNICZE PŁOCKIE Spółka Akcyjna 
îfc posiada stale na składzie îJî

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI i DĄBROW1ECK1
------ w gatunkach wyborowych. ZZEEEEZZ

Ceny konkurencyjne 1
PkïMiiiiiï iĎWDlBí zamówienia oa doslawo do domfiw-

CZyTELBlAPOLrtA
- ------ - -------- -- plac Florjańaki --------- 

poleca ostatnie nowości księgarskie. Wydawanie książek co­
dziennie od godziny ö—7.

Na miejscu czytelnia zaopatrzona we wszystk’e czasopis ­
ma -- czynna od 5 7 50 wieczorem.

Redaktor naczelny^ odpowiedzialny i wydawca» Mieczysław Konaru«L Druk: Płockie Zakłady Graficzne. Sp. z ogr. odp. Płock, Koiegjalua a, Tel. löä


